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Opis obrzędu aroczvstzego posłuchania, 
które F e 11 Ali, Schacti Pe i-ski, dał 
w miesiącu Sierpniu roku bieżącego 
Jenerałowi Porucznikowi J e r ffl o ł o w i, 
nadzwyczajnemu Posłowi i pełnomo
cnemu Ministrowi Cesarza Rossyyskiego.

( Z gazety Petersburskiej: L e C o r s er- 
titeur Jropartial. Tłuinaozeóie Kuri
er- Litewskiego.)

Dnia a5. Lipca ( 6. Sierpnia ) S a p h i- 
ar-Khan, Dowedca oddziału JKurdb“t- 
sky, udał się a rozkazuN. Szacha dr Saman- 
A r khy,teraźnieyszey re-ydpnoyi Posła, i zapro- 
aił go, ażeby aię udał do Sułtanii, dokąd 
miał zaszczyt towarzyszyć iem aż do namio
tu dlań przeznaczonego.

Uizęunik utayni Szat-ha przyprowadził d o 
Saman-Arkhy a pomienicuej stajni konia 
wierzchowego. Poseł wsiadł na tego konia 
dla udania, się do przygotowanego sobie na
miotu w S uł t a.ni.i.

W pewnej odległości oa tej ruaydencyi, 
Wrcytnsicienity Aram AlahhKan, Valy 
Kurdystanu, "potkał Posła nn czele ti zech ty
sięcy iazdy, złożonej z Banów, Osób ^ zna
komitszych i Dowódców wojskowych. Rozka
zano , ażeby na znak dystynkeyi > us2 nowa na 
dla Posła szło przodem i a keta Z lauframi. 
V a, y przyprowadziwszy Posła do obocu N. 
Szacha , pożegnał się z nim przed prwybycio m 
dó przygotowanego dlań-namiotn; konie i lau
fry poprzedzali Posła aż ao namiotu. M a c ła
mu d Han, Eiayk-Agaoy - Dorourn, 
drugi Adjutańt Scacha, wyznaczony do przy
jęcia Posła, ozekał W namiocie dla.i przy
gotowanym, gdzie go a® przybyciom powitał.

Oddział aoe ludzi Z ohorągwią pod do
wództwem iednago Sargsnka, umiesaceory 
Łył w namiotach otaceaiących namiot Posła, 
iako Straż honorowa i która uderzyła w hę- 
hny i oddała wszelką czcić wojskową Posłowi.

Mahumed Kan, drugi Adjutańt Szacha 
przyeył d 3i. Lipca ( Sierpnia) o godzi
nie 11 ziana z zaproszeniem Posła , ażeby się 
od=łl do N. Pana. JW Poseł ndał się wśród

Prz/a^ck do numeru »8igo gazety Lwowskiej.
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odgłosu muzyki, w porządku następującym: i) 
Muzyka Posła, a) Oddział grenadyerów pod 
dowództwem Chorążego Hrabiego Samc.y Io
wa. 3) Dwunastu lohalow pieszo, za nimi 
dwóch gońców konnych. 3) Poseł, Jenerał 
Porucznik Jer molów. 5) Dway Rad di Po
selstwa, rzeczywiści Radcy Stanu Negri i 
fMołow. 6) Sekretarz Poselstwa, Radca 
kollegialny Hudobaasew', i Radcy kolegi
alni Mazarowicz i Ryk lewak i. 7) 
Xiążę Rab-rd/yski D je mb ul aih i jeden ze 
Szlaohty kraieway ( O u ad en), nazwiskiem' 
Schardanów. 8) Urzędnicy wojskowi i 
cywilni, należący do Poselstwa. 9) Oddział ko
zaków liniiowych z Offioerem dowodzącym. 10) 
Kozacy Dońscy, pod dowództwem Kapitana 
Poracznikt, Xięcia Bobowi cza.

Poseł przyięty został w namiocie gwardyi 
hokowej, nazwanej Reohika Khane, przeć 
AlIa^Ajar-Kaaa, pierwszego Adjutanta 
Szacha i iego szwagra , który go oczek1 wał o- 
toczony wielu Panami, między którymi znajdo
wali się także Alirza- Abua - Has a b - K a a , 
dawniej Peset przy dworze R.siyyskim, ozdo
biony orderem lwa. i słońca , oraz portretem 
Szacha. Gdy Poseł usiadł na krześle z porę
czam1, które dlań postawione było na pierw- 
szem mieyscu, a dalsi Urzędnicy na innych 
krzesłach, podano herbatę i kaglian ( lulka 
Perska ), i rozpoczęła się rozmowa.

W krotce uwiadomiono P.osła, iż czaa iest 
udania się do Nayiaśnieyszego' Pani. Poseł 
natyohtaiast udał się do mieysca sobie wsk.za- 
nego, w towarzystwie Alła - Ajar Rana juwóch 
Radców Fc.celitwa, z których ieden . niósł li
sty wierzytelne na złotey taoT. Do żeliznege 
ogrodzenia , w obwodzie którego 8zach cze- \ 
kał na przybycie Posła, trzeba było przeyśdź 
przestrseń dosyć rozciągłą, napełnioną mnó- 
atwem żołnierzy strzegących weyść do pała
cu, i niezmierną liczbę widzów. Wćhodząo d« 
tego ogrodzeniu czynią się pozdrowienia zwy
czajne. Przez całą długość tey przestrzeni, 
rozciągającej się od wejścia aż do namiotu, 
dwoma szeregami po obu stronach stali dwo
ra mie, a przód namiotem cztero, h Nasabtsohy, 
czyli wykonywaczow wysokiej Sprawiedliwości,
■ godłami urzędu swoiego , to iest: z topora*
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mi Żelaznami , w złoto oprawnfemi, a toporzy
ska ich były mnóstwem drogich kamieni osadzo
ne. Na śroóito podwórza czyni aię drugie pozdro
wienia. a trzecie praed simyna namiotem. 
'Jem Alle Ajar - Rnsn , mocnym głosem do
niósł N&yiaśoieysseiHO Panu, • który wtanczaa 
pis-ł siedi.se n« ironio , ie Toseł nadzwyczaj
ny i Minister pełnomocny Cessrskiego Dworu 
Rossyyskiego, stawa przed Nayiaśnieyuaym Pa
nem , chcąc mieć szczęście złożyć run listy 
wierzytelne swoicgo Monarchy. HicH G e l- 
di ( bądź pozdrowień ) wykrzyknął Saach, za
prasza,ąc Posła antkiem ręki, ażeby wszedł do 
namiotu. Poseł, wziąwszy swe listy wierzytel
ne zc zlotey tacy , wszedł do namiotu , a aa 
nim szli Radcy icgo Poselstwa. Zatrzymawszy 
Się na progu a drzwi na przeoiwko Szacha, i 
skłoni waty się mo , w krótkich słowach Poseł 
oświadczył powitanie; przyprowadzony potem 
ku hOŁOwi j złożył Szachowi twoie listy wierzy
telne. Sam ie Szach przyiął ,j położył na tro
nie , Poseł zsa poszedł nu swe pierwsze m<ey- 
ac«, gdzie tymczasem przygotowano dla nie
go ksnspę, na któiey usiadł aa wezwaniem 
Sztcha. Monsrcha ten pytał aię o zdrowie 
Posła; ten odpowiedział, iż do liczby dai naj
szczęśliwszych w życio licny ten, w którym 
miel zaszczyt bydź przedstawionym Nsyiaśniey- 
szemu i potężnemu IConarsae Pęrsyi, poważa- 
ne.nu przez Ceśaraa Rossyi, iego nayła ikawsze- 
go Pana. Powtórnie potem Szach wezwawszy
do aie ie Posła, »>pylyw«ł się o zdrowiu Nóy- 
iaśnieyszego Cesarza Jegomości , .i o mieyscu 
Jego rezydencji w chwili.iego wyiaeda do Per- 

' sti. Dawny Poscłżąoaue odpowiedzi, powrócił 
ps pierwsze miejsce, i na wezwanie Stacha po
wtórnie usiadł; ’e z za hsżdym ra>cin powsta
wał , %iedy Seach do niego ob'r«c«* nowe. 
Ilo-mowa ta trwała więcej kwedrauta : cała 
au, śblidała'z oświadczeń wzsiennych szczerby 
i wzaiemney żądzy oba Monarchów , widzieć 
utrz ntuiące aię c* bre porozumienie, tak szceę- 
żliw między dwoma Państwami trwające, i za
pełni zg ’dę , która oba iednoc*y Mou»rchów. 
Szach powtórnie ponowiwszy a wole pylącą o 
mieyscu teraźnicyszego pobytu CcsLrza dodał, 
iż byłoby rzeczą pożądaną, równie dla Cesa
rza Rossy! , i&k i dla niego samego , gnaydo- 
wać okolica lotci, któreby im posłużyły do 
watiemnego odwiedzenia aię na wzór Monar
chów Europy. Nayiaśniezszy Szach zakoń
czył wezwaniem gniewu Niebios na tego, Ktohy 
osinulił się mieszać potoy i zgodę icdnoczącą 
eb« Piństwa.

O.oby ors.aku Posła, które zostały w 
namiocie gwnrdyi, były przywiedzlne praed

Nayisśnieyssago Stacha przez egoż Mahmada 
Khana, drugiego Adjutanta Szacha, na toź 
miejsce , gdz e Poseł oył aię zatrzymał , kiedy 
O iego przybyciu douiosiono. Poseł wyszedł z 
n'amiota dla złączenia aię z orazrk.ern , a po
tem miał zaszczyt przedstawić Saachcwi wszy
stkich swych Urzędników, i zakończył to orzed- 
stawienie oświadczeniem Szachowi, że każdy 
z nch aa się ,a nayszczęśliwazugo, iź mógł 
bydź ukazanym Ntyisśnieytzemu Suachowi, i 
że żądza sama oglądania Monarchy, równie wiel
kiego dla swych osobistych przymiotów . iak 
dla swcy mądrości i potęgi, była im powodem 
do przedsięwzięci* tak dalekiej podróży.Szach dt> 
każdego Urzędniku przemówił też słowa: H O cli 
Ge Id i , a wszystkim spoinie oświadczył, iż 
wielca miłe mu ieat zdarzeń.e, które obda
rzyło go roskossą pognania Słjg znakomitszych 
Cesarza Rossyi, Ńijisśnieysaego Jego Sprzy
mierzeńca. W licżbią Urzędników przedsta
wionych Monarsze Perskiemu, znajdował się' 
Kapitan-Poiucznik K o t z e b z e. Opowiedzia
no Szachowi, że Offięer ten trzy lata lata stra
wiwszy na podróży około Swiita, najmocniej
szą psłał żądza widzenia Persji i wielk-ego 
Fett- Ali Szacha. Powieść ta, tak wielkie 
zdawała się sprawiać ukontentowanie Szacnowi, 
iź, obróciwszy aię ku Posłowi, a "id er wdzię
cznym uśmiechem przemówił: „Zapewne tn 
teras wszystko ioi widział “ Po skończonym 
przedstawieniu, Poseł powrócił do namiotą
nader uprzejmie przez Szacha pożegnany , i. 
ndał się na powrót do siebie z Urzędnikami, od
dawszy troisre pozdrowienie, równie iak przy
chodząc. N e powracaiąc iuż do nsmictu gwar- 
dyi , siedli na konie, i wśród odgłosu'muzyki 
do sWego poiecfi ii ohoisu z rcwstm.i obrzę
dami, p,Zewodniczeoi przez eskortę Allz- 
A j d r - K h a n w.

Namiot, w którym to publiczne odprawia
ło się posłuchanie, nie był ani zbyt wielki, ani 
zbyt bogaty. -Obwód wewnętrzny otoczony był 
itiurowmiein podniesieniem na arszyn wysoko
ści , które okryte było kobiercami n-kształt 
szaiow sztucznie htętowsnensi. " końcu tego 
podniesienia wznosił aię tron wsparty na mo
rze poprzecznym, umieszczonym nt podstawie,

- maiącey poateć 'wi uśpionego. Najjaśniejszy 
Szach siedział t>a nim w seatach z materyi 
złotej, na gtowie wielką miał koronę, ozdo
bioną nadzwyczayney buynósci perłami, dro- 
giemi kamieniami i ogromną kitka dyamentew.-,. 
Ręce od Dar* do łokci okryte miał bratsofe- 
turni i kosztownych kamieni i dyamentew; 
środkowe dyzmenty nadzwyczajnej, były yfiel- 
kości, i dla tego mLly sobio dane różne m-

siedi.se
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zwiała » iedew • nich nazywał się d a r i ■ 
i a-ar (matka świetności ); drugi ki uh i a ar 
( góra świetności ). Kołnierz , który aż do pa
ta na plecach dochodził, poćobnemiż kamie
niami był ozdohiony; również pas i psginał. 
Tron zewnątrz i wewnątrz wysadzony był wiel- 
kiemi perłami , szmaragdami i rubinami. Z 
prawey ręki tronu, u a ■nielb.m bobierci, był 
drngi mnieraay azsamitny , n« którym znaydo- 
wała się przytykająca do maru cgromna sofa. 
Obadwa kobierce były z karmazynowego aksa
mitu i bogato haftowane, wybornem' penami. 
Na zewnętrznych kątach kobierca atały cztery 
niewielkie naczynia do hadzśelaic podobne, 
przeznaczona zapewne do palenia wonności, a 
z pośrodka ich wynosił się ogromny ha g lian 
( lulka Perska) również drogiemi kamieńmi o- 
sdobiony. W głębi namiotu po prnwey stro
nie, stało czternaście Synów Szacha, w posta
ci nszaoowanie obazuiącey. Na hońcu stał U-- 
lzędnik Dworu, trzymając małą koronę Sza
cha, złożoną na tacy złótogłowem- ehrytoy. 
Po lcwey ręce tronu i zewnątrz namiotu, stali 
obok siebie cztery Koulan Piechtmeda , - 
czyli pokojowej; Szacha, wszyscy wysokiego ' 
urodzenia. Trzymali oni mcmiona dostoyno- 
ści Krolewskiey , iako to : ta-ezę, -żabią, ber
ło w kształcie maczugi, i puszkę, w kterey 
pieczęć Ńayiasnicyszego Pana. Haeczy te ró
wnież godne były widzenia dla niezmiernej 
mnogości kamieni, k.oremi były wysadaone, a 
które rzucały blask poóobry d© prom>en» 
słońca.

Za każdym razom, biedy* Poseł wymawiał 
Nayiaśnieysze imię Feit ■ Ali - Szach , w cza
sie rozmowy mianey z Nayiasnieyszym Fanem, 
osoby W namiocie i zewnątra tego cnayduią- 
ce się ■ najgłębszą thłaniały się. nniśeno- 
śełą

SJowa P.się była następoiąca :'
„Cesarz Rossji, Pan móy nery rniłośeiws|y; 

zamsze stoły W zasadach Swoich, odcUiąc zu
pełną aprawiedliwość świetnym przymiotom, ce- 
cbuiądym Ciebie N. Panie , a przywiązany 
do chwały, Twoiey N. Parne , pragnie upewnić 
n&zawsze utrziminie pokoiu , który Go łączy 
teraz i Persyą, jiod Twi.ieiU pmowuniem szczę-^ 
śliwą. Nayiaśmeyazy Cesarz Jmć z-szczy i 
mię dowodem ufności nader mi chlubnira , • 
wkładając na ronin obowiązek przyniesienie ’ 
tey żądzy do wiadomości .Tweiey N. Panie, 
Wjywsm B»ga Za świadka szczerości chęci Je
go ku Peray>.“

Dary ze strony N. Cesarza Jmci Rrssyy- 
sfetego dla N. Szacha Perskiego , przybyły do 
Sułtan i, i malinie przed pierwszem posłn-

chaniom ; wypadało więc prosić o powtórne dla 
ich złożenia N. Szachowi. W. Wezyr radził 
Posłowi prosić o danie posłuchania, nie 
tak 'uż uroczystego. Tymczasem każono wy
stać ć ogromny namiot, obok tego, w którym 
był Poseł pierwszy r/z przedstaw on,j przenic- 
dono tam podarunki, żeby zaś to złożenie po
darunków przyiemnieysiem dla N. Szach? uczy- 
pić, ułożono, iżby się ono odbyła pierwszego 
dnia święta B a y ram u , przynadafacego dnia 
3. (i5.) Sierpnia.

Dni, 3. (»5.) S erpnra , około godtiny- 
rotcy z rana, tenże M a h m o «d - K 1. a n, di u 
gi Adjutant Szacha, który zapraszał Posła 
na pierwsze posłuchanie, również przyb,} dla- 
spełnienia' podobnego zlecenia.

Poseł wsiadł di konia, w podarunku ód Sza
chaotrzymanego, i nd-ł a ę droga , w tow»rzy-- 
stwic tegoż Urzędnika i nielicznego' orsza
ku. Przybywszy do Dworu, zsiadł a konia 3 ■ 
wschodami a Radcą poselstwa Ne g r y m , po- 
szedł na taras y ciągnący się wzdłuż otwartej ' 
gsleryi DiwaaSzanc nazwany, dokąd i i 
Szach miał aię udać. Inni Urzędnicy, podług 
umawioi.egn porządku, udali się prled jpśłao 
i złączyli się w namiocie^ w którym podarnnhś ’ 
były ałożone.r Na taraasie r zbito wierzch śli-■ 
czp-e haftowanego nan iótu, n&kaztałt narasnic, ? 
dla ztitłonieaia od upału znaydniaća się Osoby. 
Sadro Aźam (Wielki Wezyr), ró.iąe aa sobę'- 
U.zędmua pabcowego , wyszedł na praysęcie ■ 
tesla, i pros.ł go a eJsiee, nim N. Pan'przy-- 
będzie,. Czat schodził n. rozmowie* i grzecz-■ 
nośniach wzaiernuyćh. Pałac otoczony był wiel
ką liczbą woyska i* niezmiernym tłumem Ludu, , 
który się na święto Bayramu zgromadził.- 
Pia około* placu ,- przed pałacem się rojciagtią-- 
cegti , stało na pol.rh5oo nabitych, możuaie- - 
rzow, a z boku gsleryi na drugim .tariss e sta-- 
Ii muzycy, skoetki powrozowi i kuglarze ; oe?e- 
kuiac na przyyścic Szacha. Pón-żeyna tymże 
płatu cgroraadzili się Pi,nowiu i pi zedoieyaa * 
Dostotniry Państwa * ubiorach galowych.

Za trzecim--;* moźoziersow wystrzałem, u- - 
kazał się! gderyi Sza b. Panowie’i Eud , . 
ńizbi mupo-ło o-łdali ; w tymźw czasie He
rold silnym gło*em wymówił; alofrt cbwcij na 
cześć N. P n«, odmówi} modlitwy- o zachowa- 
nic-Jeg zdr wia i prze Jłuźońi:e' y«nwf, 
•!■•*, Szsch, podług obrzędd'na peniftió, t<T.- 
remi.* ustanowionego, obrócił =ią dds M a d- 
acńi Me ii m ud . H y a>e in - Kb « „B, którego 
obon iązAiem iest powiedzieć wó hliczu fcjdu mo
wę n« pochwałę Monarchy. VT tymże Czasie 
niesiono prze-*? Saachetn podarunki, któró Syn i«. 
go atmey, Ue hnt ed-A1 i - M u ,*a a. zwyczar-

X a
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nie składa w ofierze w dniach uroczystych. Pe 
tych wszystkich obrzędach i pozdrowieniach, 
iakie były w czasie pierwszej audyencyi, Po- 
• eł Boasyyski został zaprowadzony prz&d N. 
Szacha , przez Alla-Ajar-Khana. W iel- 
ki Wezyr wszedł z nim razem. Szach siedział 
na tymże tronie, co i pierwszego razn, na 
głowie miał tęź samą koronę i lę wszystkie p.~ 
Suoby Kosztowne, które .ą znamionami iego 
dostojności. Niektórzy z Syców byli razem a 
N. Fanem na galcryi i stali przed nim. Poseł 
po złożenia powinszowania Szachowi z oko
liczności Bayramu , zaproszony przez N. Szaoba 
osiadł na sofie dla siebie przygotowanej, a po
tem zbliż,! się do wejścia na galeryę dla wi
dzenia festynu , który , podług grzecznego za
pewnienia Monarchy, dla niego sozególniey 
był przysposobiony. Pomiędzy rezmaitemi igray- 
skami , iakie n Narodów Azyatyclich są we 
zwyczain, szczególniey zwracały u»agę trzy 
ałonie, których trąby okryte były srebrną i 
złotą miteryą; słonie łe wehodziły i schodziły ( 
po wschodach na galeryę. Szech oświadczył 
Posłowi żal sw.óy, iż przyiszd iego do Tehe- 
ra i u tak późno nastąpił, iż nie mógł bydźna 
obchodzie święta Newrus, pizypadtiacego 
dnia i o. Maren, a trwającego blisko tygodnia. 
Oświadczenie pochlebne Szacha dla Posła, i 
wdzięczne wyrazy, z któremi się odzywał, za
kończone zostały upewnieniem, iż on równą 
posiada ufność Ssacba, iak i swego N. Moóar- 
ęby. W chwili, kiedy Szach miał się oddalić 
z galeryi i udać się do Haremu, użyli We
wnętrznych ptfceiow źón swoich, Poseł cbtiał 
mówić o podarunkach dla niego przeznaczonych, 
N. Szach uprzedził, mówiąc : żc Wielki We- 
zyr i aż mu doniósł o przybyciu podarunków , i 
że będzie ciekawym oglądać ie za kilka god-iin 
popołudniu. Wielki Wezyr i Al la-A jar* 
Kia radził Pcsłowi, iżby odjechał do swego 
pałacu, zapewniając, iżbędźie uwiadomiony > 
czasie, kiedy się Szach nkaźe, i że będzie 
mógł powrócić na oznaczoną godzinę. Poseł 
Z wielką grzecznością odpowiedzi i, iż nay- 
przyiemniey bęoz.e mu caekać powrotu N. Pa
na do m ytca, w którem aa podarunki złożone. 
Szach , żegnaiąo Pasła, rzekł: iż nic dla nie
go miley nie będzie, i że w pokoia^h nie zabawi 
nadgodzinę , którą modlliwie chce poświęcić. 
Ambsssadur udał aię z Wielkim Wezyrem de 
namiotu, w którym były podarunki, i oddiłmu 
listy NN. Cesarzowyeh dla oddania ich Małżon
ce Szacha, takim sposobem, laki za najprzy
zwoitszy osądzi. Upłynęła godzira, Alla-A- 
jer-Kban przyszedł z oznajmieniem, że N. 
Pan wkrótce się ukftśe, i aaiął się potrzebnea

przygotowaniem do przechodtJ. Poseł był na 
ińieyssu sobie wskazanem, nzem z Wielki-a 
Wezyrem i czterma innymi Panami. Urzę- 
driey zaś Poselstwa stali w nieiakiey ód niego 
odległości; y. tera nagle powstał wicher k 1- 
ka minut trwający, a tak gwałtowny, że"wię
cej 100 farrachów, czyli sług', należących do 
roebiiania namiotów u Persaw , byli przy mu 
s ieni trzymać powrozy, na których rozpięte są 
namioty , strzegą o od upadku. Jak tylko uspo
koił się wicher, Szach posłał pierwszego rae- 
zańcą,'Aga - M en u ca a , dowiedzieć się, czy 
wicher czego nie zepsuł. Wkrótce N. Ł an , 
poprzedzony dosyć znaesną liczbą gwardyi, 
schodził ze wschodów pałacowych, i nd»ł się 
prostu do namiotą przyjęcia. Ledwie wszedł, 
drugi raz wicher powstał, daleko straszliwszy 
od pierwszego i tak gwałtowny, że nikt za 
pyłem nie mógł widzieć Szacha, który się za
trzymał w namiocie w odległości kilku fcrouów. 
Uspokoiło się prowietrze. N. Pan ręką dał znak 
Posłowi, ażeby szedł za nim do-namiotu, w 
którem «ą podarunki, dokąd i sana się udał W 
w towarzystwie VV elkiego Euuusha , syna star* 
szego M c h ro e d a - A 11 i- M i rz a, i kilku i fi
go braci. Szarh miał na sobie wszystkie dro
gi" kamienie, kóre z rana kładzie , lecz za
miast korony, miał ceapkę ze sfory czarneg* 
baranka, przyozdobioną z obu stron kitami 
dyameutowemi. Zatrzymał się chwilę u drawi 
namiotu, i rzuca.ąc okiem -ia mnóstwo rzeczy, 
któiemi był napełniony, wyraźnie Wł pognać 
$«oią radość, a obracaiąo się do Posła, o- 
śwmdczył mu pracz pierwszego rzezańca, mó
wiącego nieco pc ftossyyakn, najwiotsze swe 
ukontentowanie. Szach zbliżał sic do różnych 
sztuk porcelanowych i krsyształo wych, eglądnł 
futra, raaterye złote, aksamity, i zdawał j';ę z 
prawdziwą rozboszą odbierać z ust Poiła wia
domość, że wszystkie te rzeczy robione są w 
Hcssyi , i że żadna s nich nie iest sprowadzo
ną zzagranicy. Niezmierną wzbudził W Szacha 
ciekawość widok piramidy sztucznie wyrobio- 
ney z drzewa różnego Molom, ozdobionej sło
niową kością i złotem, a przeznaczonej dla 
iego Małżonki. Naywięcey mu aię podobała 
sprężyna , za pomocą kterey wysuwały aię sza
li ^dki, napełnione różnemi rzeczami sł iżącemi 
do robot niewieścich. Poruszenie nałego sło
nia nakształt pendułu, który wygi ywał różne
piosnbi, tak go zabawiło, iż kazał po trzykroć 
ponawiać grę tego mechanizmu. Lr oz uwaga 
Szacha zdawała się przechodzić w zachwyce
ni e za każdym razem,'kiedy spoglądał na wiel
kie lustro toaletowe, w kosztowne ramy opra-

-wne, ozdebicne dwoma wielkiemi lichtarzami,
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po bobach zwierciadła umieszczonewu. Długo 
stał przed zwierciadłem , ilekroć się obra
cał dla obeyrzenia siebie na wszystkie Stroriy. 
Od każdey sztjti więcey raa podobać się zda
jącej , Szach obracał się tlo Posła z oświad
czeniem podaiwienia i wyanenia i iż nigdy nic 
widziano w Perryi podobnego rb^rn rzeczy, 
raU rzadkich i tak doskonale zroDioBych. Po
seł ze cwoiey strn-iy iip eseył « zapewnieniem, 
iż Cesarz najmilszą odbierze -nowinę, kiedy się 
duwie, źe dsry Jego W zakładzie przyjaźni po
słane, stały się Szachowi tak przyjemne. Na ko
niec Szach oświadczywszy ,'podziwienie swoie 
it tąd , źe wszystkie rzeczy, ż tak daleka po 
tek trudnych drogach,.a: w tak dobrym przy
szły stanie , okazał żądzę widzieć przewóz rzj- 
ezy tych z Sułtanii do Teheranu. Przewóg 
ten był powiereory Sekretarzowi gubernia!* 
Hemu L e a z y ń s k i e m u , który ie tek szczę
śliwie przewiózł. Poseł poczytał sobie za obo
wiązek uczynić zedcsyć żądaniu Szacha, który, 
więcej ial» przez godzinę ' dogadzaiąo swoiey 
ciekawdci, powrócił do namiotu przyjęcia i 
usiadł pa podnicconera rairyacu murowanem. 
Urzędnicy Poselstwa, którzy dotąd o pod it sta
ll, byli przea Posłt prscdstowiei.i N. Pana. 
Poteoi Sza.-h powstał i udał się do pałacu. 
Na tem zakończyła idę drugie posłuchanie.

, UpV* szenia Wiednia w lohu 1817.
(7 a feryedycznegó : Yaterłandi-

»che- Blattcr.)
' Natnienmł to iuż autor piania O Wie

dniu, e Wiedeń trudnym iest do upięk
szenia , pen e»*> iuż pierwsze założenie iego 
temu pr«:edsiewp.ięciu przeszkadza. Tymcza
sem duło pozorne złe powód do upiększenia, 
której(cy stolicy równię tak wielką przynosi ozdo
bę, iik sama ta ozaoba między rygody i pu. 
bliczso urządzenia zdrowia policzoną bydź 
może.

Miasto Wiedeń obwiedziono iest, iak wiado
mo, szeroką foasąi wałem murowanym (4 Jo 

~6.i i’op wysokości ), Jedenastu regD^arnem1 
oasztami osadzonym. Ten wił iest iedną z 
nayulubieńtayeh i najbardziej cdwiedzrnych 
przechadzek Wiedeńskich; a to nawet pod
czas canaey eimonrey pory, asczególniey na wiosnę 
ł w icsicai, kl-idy dla niepogody i błota . dle- 
gleyizych przechadzek używać nie można; miey- 
»ce to bowiem iest tylko O kilka minut dragi 
od miasta odległe, od koni i powi-zów ber- 
pieebne, od kurzawy wolne, i ma piękny wi
dok aa pi zedmieścia i pobliskie okolice.

Pomienioay wał był wprawdzie po części 
ieMCas za Cesarza Ferdynanda Ulgo, uay-

btrdzioy zsś po ostatnioni oblężeniu TurecWem 
zreparowanyih, i od owego czasu zawsze w 
dobrym star.io utrzymywanym. Atoli w roku 
ldo^tym wysadzili, w powietrze Francuzi w 
dzień po ogłoszeniu pokeiu, baszty Augusty- 
ańską, Zamkową, Loewelakr., MoelheriUą , 
Seoteriśką , i basztę r ową , tudzież kortyaę. 
po lewyń, i po prawym boku bramy zamkowej, 
i kortynę miedzy basztami Loewelską i Moel- 
kerską. Ostatnia te kortyna została wŁrotcs 
potem znowu zbudow ma , i- ctwor? no przez 
ną takoż i nową tramę dla piechotnikow na 
stok (gl&cis) przechodzących; reszta zaś v«- 
rowri w powietrze' wysadzonych, dotychczas w 
gruzach leżała.

PvwszechL.y brak zarobku i drcźyzna ży
wności w roku lSióstym i ijłl7Stym skłoniły 

“najłaskawszego Monarchę, aby Ludowi poży- 
wienio obmyśleć , p ;ntnaźaią3 oraz pomyślność 
iego zdrowia; wygedy i rozrywki. Przekształ
cenie baszt pomienionych, szczególniej zaś 
baszty e&mkowey , sprawia widok nad, u przy- 
iemnych.

Chcąc aobie zupółnio żyw3 wyobrażenie 
planu de przyozdobienia najbliższych okoiie 
mułowych , który iuż zezwolenie Ccsscjkio 
pozyskał, w calem objęciu iego zrobić, potrze
ba pierwej przeyrzeć znayduiąoy aię w iednym 
s dolnych pohoiów budynku C. K. nadwornego 
Urzędu budowniczego, plan całego tego zało
żenia r które na znacznej przestrzeni czterna
stu stop kwadratowych , co <ło naymnieyszay 
ścieżki, dzzewa i kamienia kwadratowego, wy- 
borŁie iest wystawione.Przedstawia.ono niezmier
ny front zamkowy z salą rycerską ,ze środka wy- 
■s-niętą , rozciągający się od ILncelaryi Stanu 
aż do gabinetów itaroźytnoaci i rzeczy natu
ralnych , gdzie się z pałacem b ęciż Alberta 
Sasko-Cieszyńskiego styka, i ae stajniami Ce- 
asrskiemi naprzeciw niego na stoku abudowa- 
nemi, stosownie stoi.

Wyitawmy sobie przed salę rycerską, tam, 
gdzie się obecnie brairte zamkowa, baszty, fos- 
sy i szpalery ni stoku znayduią, wystawmy so
bie mówię, wielki plic cswórogrsnissty ( bę
dzie ón o 7 i/a razy obszerniejszy, eniźeli 
wewnętrzny plac zamkowy ), prosto na prże- 
ci wLo sali ryctrshiey pórtał z dwiema brama
mi poboczhemi, który oras na strażnicę zaro- 
homą ałuży, a przez most ue przedmieście M-o* 
r i ahi If prowadzi; wystrwmy aobie po lewy™ 
boku tego nowego placu główny woŁód do 
Cesarskiego ogrodu nowo założyć a;ę maiącogo, 
po prawym zaś koku nowe przechadzki dla 
Publiczności przeznaczone, które się koło pa
łacu Arcy Kiaźęcia Mazyrailiiana cięgna;
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wystawmy sobie teraz imecee około trgo wrzy- 
stkiego głębo*ę fussę twierdeową. które z bę
dącą iuź fossą bramy Frmeisżkz aż do 
Bowty bram/, ciągłą lioiię- kształci, 
Wyataemy sobie to wsayatko , a manty wierny 
obraa tego, ce Ba 3 j/<a roku przyjdzie do 
skutku; w tym bowiem czasie, ma się wedłub 
planu wszystko uKiócbjć. .

Ogród Cezarahi przeznaczony iest wyłą
cznie dla Dwora i Rodziny Cesarakey. Maią 
ro przeto korytarzem podziemnym bezpośre
dnio z zamkiem połączyć. Zewnętrzny mur i .iey- 
aki, który się przeu ten ogród ciągnie, óbra- 
eaią na założenie znaczney oranżeryi. Po <a- 
łożed publicznych aa atronie przeciwległey 
aaymie aę tak zwany ogródek rayski, a pię
kny dórs ogrodnika kolumnami przyozdobiony 
przrtworzą na kawiarnię, gdzie będzie można 
dostać <■ rzeźwień wszelkiego rodzain. Z fo» 
widać będaie na przyszłość dwu rzędy te- 
poł wyrastających , a wszystkie prawie szpale
ry stoku w tey okolicy , muszą nowe aierunki 
•trzymać. Przed Cesarskiemi stayniami pro>ek- 
towsne są dwa wielkie ęwalne obwody do uieź- 
dzani i koni, drzewami oazdzone. Pod nieby- 
tność Cesarza zaymuie się teras lłtrekcya for
tyfikacyjna dokonaniem ogółu zawiuduiąc-, nay- 
eeluiey stroną przyszłego ogrodu Cesar
skiego, aby Monarsze, który się ten. tak żywo 
interesauie, za powrotom iego przeu postęp 
założenia n ajląpodzjauie przyiemną sprawić 
chwilę. Jeszcze tey iesieni maią wiele drzew 
zasadzić.

Dalay widaiemy, że na wielkiej przetrce- 
ni międsy bramami K a er n t h u e r t h - r i 
Stubenthor zwsnemi. przez założenie pff- 
wey bramy a mostem do związku między uli
cą Wribburgshą a pałacem Arcy \iąincy 
S'e«trix służącym, zaradza Ję niedrgudnó- 
ici, która się dotychczas bardao cauć diwiłr. 
Jloż stoi 9 arkad mostowych w szerpk.ey fossie 
miejskiej wymurowanych, a wielki o*wór wska- 
auie przyszły przeiazdn*). Na aameyże baszcie 
zaczynają znosić parapety, przez co przechada- 
k« przez młody szpaler oracchowy nieamier- 
nie wiele prsyiemności nabiera. Nakoricc póyd.i- 
my ieszćze do przeciwieRłey baszty Moel- 
honoiey. Już prz»zzłey jesieni i na wionę 
pracowano około wys»hiego fortpfikaoyynsgo 
p <^or^#, przj hremie Franzthorwpowietrze 
w> t.M -- ♦ teras gó iuż skończono, a przed
jjrmną złą wielka przestrzeń 'z no-

«\ JBraiHd ta będzie równie, iak brama Franr.tbor, 
1 tylko dla piecbótnikow przeznaczona i jedynie 

w razić na j.j potrzeby będzie moż-a pr-ea
aią przeieidzud-

wen i przechadzkami. Fardzo uderza w oczy 
dobry gust, którego nawet w schodach , w 
przyozdobieniu puręczy , filarach dźwigających 
i narożnikach, fcoł9 bramy Frauzthor nowo 
wybudowanych, wcale nie można zaprzeczyć. 
Te założenia ku ozdobie Wic dni a służące,

' a połączone z przyszłą budowlą z .rakową, i n 
nowo pozyskanym widokiem przepysznego budyr.» 
ku politechnicznego ( któiy, iak kościeł S. Ka
rola, całk em miedzianym dachem pokryty, ga
zem się oświeca), muszą w kilka lat stolicy 
Cesarskiej wcale odmienny postać zewnętrzną

, nadać.
Jescze dawniej pracowano nad basztami 

przy moście Schlagbruoho zwanym., roze
brano wiele murów, groblę kc miastu bardziej 
wzttoenioi.o,, i całkiem zniesioną bramę The- 
resienthor zwaną. Nad reparacją piękne
go mostu Fr a n z e nabr ii ck e, także iuż pra
cują. Jest to prayiemny widok przypatrywać 
się tym robotom, szczególniej przy baszcie zam
kowej. Tu zniltaią ogromne gruzy pr-ez 
niezmierne szeregi żwawych taęzkarzy, którzy 
zię W kełuiącym turze nieustannie tam i na
sad obraoaią. Kazoc taczka przethodząc kołe 
rumowiska, otrkymuie od zbrojnych w łopaty 
żołnierzy w półkole ustawionych po łopacie 
ziemi; przy końcu półkola napełniona iest każ
da taczka, nie będąc byńaymn;ey wstrzymy
waną. Jeden taczkars popędza drugiego de 
pilności, a każda taczka up mina żołnierza z 
łopatą stoiącego, aby ią n peiniał. Tak widać, 
iak z trudną do uwierzenia szybkością staro
dawne fundamenta ogromnych ronrów z głęuo- 
kiey ziemi na widok wychodzą, i niesłychaną, 
swoją grubością i twardością w podziwienie 
wprawiaią 9ą one tylko z palonych cegieł 
założone, a.przecież ledwj m-jżna iedną ce
głę od drugiej żelaanerai blinami oderwać. 
Turcy nie byliby tych murrw nigdy'przeła*n»- 
li , a terag “ zuchwałość Francuzów z ziemią 
zrównała. Na drugiej stronie uaypuią śię o- 
gromne pagórki zietr", które przez ustawiczne 
wypróżnianie tacach widocanie orsstaią.

Tam widsć'Milbanaścieset rąk w fabrycz
nym ruchu stare wapno morowe z eegitł o-- 
krpesuiących a za laemi nowo pozyskany fa
brykat cegieł budowlanych , które z rąk do 
rik przela:uią i ogromne kupy kamienne do 
przyszłego użytku tworzą.

Tuż przy nich odbywa się cticmiozny pro
ces gaszenia wapna w wielkiey ilości, pod do- 
eortim żoaiacych się na rzeczy Officerów.

Oaobnemi wodociągami płynie po
trzebna woda do murowanych dołów gaszą
cych ; w obszernych skrzyniach drewnianych
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roiwzedzaią Tapnc tuż ugsszoe" , przerabiaią 
i«, mieaeaią z piaskiem w małe peg'>-ki usypa- 
nfm, i tan ic narządziwszy , ładuia. Ta>n, 
fisie przy tych robotacfi niezliczone mnóatwo 
ludzi w przeznaczonych onymże zakresach brzą- 
tsiscych się widać , wystaw ono takoż kilka bud 
i domów drewnianych dla chowania sprzętów 
i narzędzi, i dla pwaiUnia zniżonych robotni
ków. Patrząc daley na wepno, ów zywio.ł 
apaiaiąey , widaicmy, iż go dostarcza’! de bu
downiczych rusztowań, gdzie iedna część mo
ru obwodowego na starodawnej posadzie iwo- 
iey, ■ druga «a heliach nowe wytkniętych
znowu się wtfiosi.

Takoż ióoo biednych, dotychecaz bez 
zarobku byłych mieszkańców przedmiejskich, 
według cy "(tułów miasta przez ustawione tabli- 
ee podzielonych i oznaczonych, etrzymuie tu 
dobroczynne zatrudnienie zakładem Towarzy
stwa wspieraiacego Ubogich.

C. K Instytut politechirezny w Wiedniu.
( Z uprzywilejowanej gazety Wiedeń

skie y.)
Instytut ten otrzymał iuż tertz przea naj

wyższe cezw Jenie N. Cesarza Jmci zupełpe u- 
rzadzenie planu , który dla niego ułożono. Jest 
on centraloym instytutem dla kształcenia lu
dzi w handlu, kunsżtaćk i rzemiosłach , 
a to przez rozszerzanie itoaowncy nauki, wy
doskonalenie ruychźe staoowi^cey; iest rn 
«n,’-yscem zbioru wypływalących z uirieiętnoici 
żmd<.ów do rozkrzew enis przemysłu na ród ■?* 
wego ; iest .nukoriec połączeniem sił po
żytecznych dla podżwignitoia przemysłu kra
sowego przt-Z wszellie rodziie Wpływu DoU*. 
Instytut ten pokazuje się zatem i) iako Justy- 
tut naukowy; 2) iako techniczne Muzeum
czyli. Konserwatorium kunsztów i rsemiosł;
3) iako Z wiązek dla rozkrzc wien.ia przemysłu na
rodowego. . '

1, lako Instytut naukowy zawiera 
oprócz Akademii rs alney, która praygotowaw- 
czą hlasaę ooegoż stanowi, iesacze oddział 
h-ndlowy i oddalał techniczny. Rlaa&y 
przygotowawcze obeymnią w dwuletnim 
kunie oprócz nauki religii, przedmioty ua- 
okuwe początkowej matematyki, histoiyi na
turalnej , jeografii, dzieiów gramatyki Nie
mieckiej i stylu w 'n’ereaach, tudzież rysunków, 
kaligrafii , ięzyków Włoskiego, Francuz- 
kiegn, Łacińskiego, Angielskiego i Czeskiego.

Oddział handlowy, obeymuie przed
mioty naukowe etylu w interessach i stylu li-- 
atewego dla kupców, wiadomości hi.ndlowych,

prawa handlowego i wezlewago, kupieckiej 
sztuki rachowania 1 utrzymywania ksiąg kupiec
kich-, jeografii handlowej, historyi handlowej 
i wiadomości o towarach.

O'o dział. ,t e c hnicznj ob°ymuie przed
miot anukowy chemii technicznej , naukę 
szczególną o poiedyńceych chemiczno-technicz
nych gałęziach zarobkowania, fizykę, matema
tykę ( niźssą i wyższa ), naukę o machinach a 
rysunkami oaychże, jisometryę praktyczę a ry
sunkami jeometrycznemi, satubę budownictwa 
lądowego i weunego a należnemi do niej ry- 
auokami1, i tpchnologiię. Oproca tych stałych 
pi eedmio.ów naukowych , mogą się daley we
dług potrzeby i nadawyczsyne prelekcye o szcze
gólnych ważniejszych przedmiotach do techni
ki ściągających się, a. opłatą honorarii 
dawać.* i

Przedmioty Akademii realnej stanowią 
potrzebne przygotowanie do oddziałów, tak 
handlowego iako i technicznego , i składają a 
pierwszym właściwą Szkołę handlową. Przy
stęp do praedmistów nnukewycb obydwóch od
działów wołaj iest z resztą każdemu należycie 
przygotowanemu , a każdy pojedynczy przed
ni ot ooychże, i w każdym związku a inseaai, 
może bydź według osobistości i ieierettu uczę
szczającego slu-hanyw. Ze stosownego zwiąa- 
ku i kolei tych przcJm otów Łukowych, wy
pływają potem chemiczno - techniczoe kursa 
naokobyę dla tych wszystkich , którzy sir do 
kierowania chemicznycft odnog fabrykacyynyćh 
przygotowują; iaflo to kurs naukowy do 
kszicłcenia mechauików , hydraulików, knoszt- 
m»strżów ; kura naukowy dla ziemi iwierców i 
poioc.ierców; kumo naukowe o budowli lądo
wej i nodney, gościńców i mostów. N idto mo
że tak .ż 1 Urzędoik ekonomiczny i leśny , gór
niczy i hutowy, isko też Urzędnik gospodarczy 
w obydwóch owych .oddziałach , potrzibnych 
mu rnemicznych, matematyczny eh i techno
logicznych wiadomości przygotowawczych i po
mocnych , nabywać. Na zaświadczenia C. K 
Instytutu politechnicznego , będzie przy umie- 
are&cnia w służbach krajowych, d-.- pomir-nio- 
nych gałęzi należących , szczególnieynaj 
wzgląd imanym.

Wszystkie wyż p*mienione przedmioty ćk- 
wws będą przep oś'noc stu Nauczyciela w po
rządkowych, strzech uadporządkowych. Ogółem 
zawiadywać będzie Dyrektor Prechtl, w u- 
ezouyna świecie najchwalebniej znany. Insty
tut ten iest z restą wndlug rangi Professo- 
rów obydwóch wyższych oddziałów, > według 
etosunków uczniów, u filoenficuoym Fakulte
tem C. K. Uniwersytetu zrównanym, i C. K.
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II. lako Muzeam techniczne, 
czyli Ko ine'.'w at ori u m dla kunsztów i 
rremiosł, zawiera Instytut politechniczny owe 
stosownie wystawione zbiory, które tak dla ia- 
snego dawania prelekcji o rozmaitych przedmio
tach naukowych potrzebne środki pomoc e »a- 
wieraię, iako też iasne przedstawienie at-nu u- 
fcsztatcenia przemysłów >go i środków do roz- 
krze wiania ooegoź, sprawić zdołai j. Zbiory te 
są uaatępuiącz.

1) Zbiór mincralógiyny , do dawania mi
neralogii we względzie technicznym,

3) Zbiór dla znaiomości towarów, zawiera
jący wazystkie artykuły tow irew w stanie cna. 
rahterystycznym , które się w handlu iako na
turalne , ■ po części iako hursztowe płody
zdarrsię.

3) Zbiór preparatów i fabrykatów ęhe- 
iriczcych w laboratorium pcwszeehney chemii 
techi-iczncy.

4) Gubinct fizykalny, zrwieraiący zupeł
ny i dobize nperządkowsny zb.ór apparatów i 
narzędzi fizykalnych, iafe takowe do zupełne
go dawania prelckryi o fi/yce experyn.ental- 
ney , tudzież do czynienia doświadczeń , umie
jętność ie seczcgólniey we względzie jirakty- 
eznym ro-krzewiaiącycb , potrzebnymi są.

5) Gabinet matemntyczny, zawieranej 
narzędzia do wykonywania nar*1 jeometryi 
praktyeaney, i inne naraędzia matematyczne, 
tudzież miary, wagi etc.

6) Gabinet wzorów, który ile możności 
zupełne przedstawienie wszystkich znanych ma
chin we wzorach dobrze wypracowanych i w 
ztosowBey proporcyi porzadzonych, a na wy
konanie w wielkich sztukach wyrachowanych, za
bierać będzie.

Tc wzory będę się w osobnym wfsztz- 
eie Instytutu pod zawiadywaniem Prufessora 
nauki o machinach zosuiąoym, zwolna 
robić.

' 7) Gabinet produktów fabrycanych otrzy
ma ze wszystkich prodnatów fabrykacyynych z 
całego Prristwa, chsrahtarystyczne Wzory, kki- 
doczesuy -stan f brykacyi oznaczonego przed
miotu konaztowege w p°wnym czasie wy
stawiające , tak, ii ten zbiór obraz stopria 
wykształcenia przemysłu kraiowego wystawiać 
będzie.

Coroczne publiczne wystawia
nie na widok prodnktow 'fabrycz
nych, sprawiać będzie żywe wyobrażenie , 
wystawi cororzoe postępy w poiorze przemy
słowym, i będzie do wzr’emnego porównywa

nia i gorliwości w aaśladowani* sposobność 
nadarzać.

Bibliioteka lepizych dzieł o przed
miotach naukowych do Iastytatu należących, 
która s ę powoli zbogacać bę zie, nadarzy Pro
fesorom potrzobne literackio środki pomocne.

Osobny dziennik J r. g t y t u t u - p o 1 i- 
, technicznego zdawać będzie sprawę ze 

wszystkich naiłowań ouegoż, ze wszystkich 
wynalazków kratowych i Zagranicznych, i ze 
wszystaiego, co a umiejętności pożytecznego
wypły wa.

III. lako- Zwązek do rozkrzewie- 
nia przemysłu narodowego, będzie 
nakoniec instytut politechniczny środkowym 
punktem pułącaenia pożytecznych i rozum
nych aił ku podźwignienśu przemysłu kraiowe- 

przez zachęcanie , nauczanie i wyznaczanie 
nagrody. Ta część, cczekuie ietzeze zupełne
go urządzenia swoiego , póczem oały plan In
stytutu politechnicznego dokładnie ogłoszonym
będzie.

VV tym Kształcie zbliża się co raz bar- 
dz>»y do uzupełnienia swoiigo urządzenie, 
które co do awoiego objęcia, co do swoich 
środkow pomocnych, i co do awoiey praktyoz- 
ney działalności, iednym z największych i naj
pożyteczniejszych Instytutów Niemieckich bę
dzie. Pizekaźe on potomności chwałę mo- 
narchiczney mądrośty Cesarza Franciszka, 
i 'go cenienie szczęścia Obywateli i iego m.fość 
umiejętności. Nie petrzeba będzie długiego 
lat rzędu, aby okazać dobroczynne akntki tego 
założenia dlz pomyśl.mści narodowej. Nie 
zbyteczne « sztuczne mnożenie rzemiosł i spo
sobów larnbkoWyeh, lecz ile móżności rozum
ne prowadzenie onychże, wzmaga przemysł [na
rodowy. To wzmaganie się wypływa z ,roz- 
krsewianic ćwiczeń naukowych. Z tych wy
pływa miłość do tego, 00 iest lepazem, tudzież po
ważenie pożytecznych proicktów, i gorliwości 

-o w.pieranie przedsięwzięć patryotycznych. 
Tak wzrastaią moralność, pilność i bogactwo Na- 
rodo. Iakież wzniośleysZe wspomnienie może 
aię tu w duszy przyiaciela Oyczyzny unosić 
nad owe szlachetne słowa najukochańszego Ce
sarza naszego, który ztkładaiąo kamień węgiel
ny bud«nku Inłtytn'u politechnicznego, wy- 
rżekł: ,,Jako pomnik ftioiego starania się • 
,,roak"zewienie naubowey oświaty między wazy- 
„stkiemi stanami Państwa AustryackiegO, a 
„szczególniej o wspieranie pożytecznego wy
kształcenia Uoiego kochanego i wiernego *ta- 
„00 mieszczan, kamień ten węgielny własną 
„Maię rękę założyłem i zamurowałem.“
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